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„Cracovia“ — „Slavia“ Bermo) 4:3 (1:2). 


Po dłuższej przerwie wojennej zawitali do nas po 

raz pierwszy goście czescy, a mianowicie mistrzowska 
drużyna; „Moraw „Slavia“ z Berna, by „zmierzyć się 
z Cracovią. Drużyna „Slavii* zajmuje wcale poważne 
miejsce w sporcie czeskim i poziomem swej gry Stoi 
niewiele niżej od pierwszych drużyn“ praskich. Świad- 
czą o tem choćby wyniki osiągnięte w spotkaniu ze 
„Slavią* z Pragi na wiosnę ubiegłego roku, w czasie 
którego drużyna berneńska uległa drużynie praskiej 
tylko w stosunku 1:0. 
_ W bieżącym roku drużyna „Slavii“ wzmogła się 
jeszcze na siłach przez pozyskanie byłego gracza pra- 
skiej „Sparty“ Mazala, doskonałego napastnika i nie- 
bezpiecznego strzelca. Dowodzi tego pokonanie ber- 
neńskiej „Bratislavii*« w stosunku 3:2, drużyny, nad 
którą odniosła praska „Słavia* na tydzień przed za- 
wodami z Cracovią niewielkie zwycięstwo 2: 0. — Nic 
więc dziwnego, że zawody Cracovii z tak poważnym 
przeciwnikiem wzbudziły zrozumiałe zainteresowanie 
w szerokich kołach sportowych Krakowa i ściągnęły 
na miejsce spotkania obu przeciwników liczne rzesze 
widzów. 

Drużyny stanęły do zawodów w następujących 
składach: „Slavia“: Koch, Cipera, Hlad, Novak, Wra- 
zina, Hladkij, Caida, Polcar, Kriż, Mazal, Simanek. 
„Cracovia“: Popiel, Gintel, Bielecki Fryc, Strycharz; 
Styczeń, Sperling, Ciszewski, Kałuża, Kotapka, Zimowski. 

Grę rozpoczyna Cracovia, nadając zawodom z miej- 
sca żywe tempo. Atak naszej drużyny rozbija się jednak 
o obronę gości. Z kolei ci ostatni przychodzą do słowa 
i przeprowadzają piękny, acz bezskuteczny atak. Nie- 
bawem piłkę dostaje Sperling, podprowadza ją pod 
bramkę „Slavii“ i oddaje silny strzał, obroniony przez 
bramkarza gości. Teraz znów goście atakują, piękny 
ich atak niweczy Fryc, uderzeniem piłki ręką. Sędzia 
dyktuje rzut wolny przeciw Cracovii, zakończony wadli- 
wem ustawieniem się napastników Slavii w pozycji 
spalonej. Gra otwarta toczy się ze zmiennem szczę- 
Ściem. I tak w 6 minucie ładna kombinacja: Kałuża- 
Zimowski-Kotapka, kończy się silnym strzałem tego 
ostatniego w ręce bramkarza Slavii. W 10 znów mi- 
nucie przeprowadzają goście niebezpieczny atak lewem 
skrzydłem, którego piękny strzał trafia w poprzeczkę, 
odbitą piłkę chwyta środkowy napastnik Slavii i uzy- 
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skuje pierwszego goala dla swej drużyny. Utracona 
bramka pobudza energję naszych graczy, którzy też 
biorą się poważnie do pracy. Już w 15 minucie ata- 
kująca Cracovia uzyskuje rzut z rogu, zakończony 
bezowocnym strzałem Kałuży. 

W 17 minucie kombinacja Kotapka-Zimowski koń- 
czy się również bezskutecznie. W 20 min. rzut z rogu 
na korzyść Slavii niewyzyskany. Napad Cracovii w 25 
miin. stwarza niebezpieczną sytuację pod bramką prze- 
ciwnika, piłkę jednak przestrzela Sperling tuż nad po- 
przeczką. W 3i min. rzut z rogu dla Cracovii, z któ- 
rego ruchliwy Kotapka uzyskuje wyrównującą bramkę. 
Z koleji goście atakują i już w 33 minucie zagrażają 
poważnie bramce Cracovii. Lewe ich skrzydło z pozy- 
cji spalonej silnym strzałem pakuje nawet piłkę w siatkę 
biało-czerwonych. Sędzia dyktuje wobec tego rzut wolny 
przeciw Slavii. W 2 minuty później następuje znów 
krytyczny moment pod bramką miejscowych, unice- 
stwiony przez dzielną obronę Fryca. 37 i 38 minuta 
przynosi dwukrotne ataki Cracovii, zniweczone przez 
bramkarza Slavii. W 39 i 40 min. ataki Slavii kończą 
się pozycją spaloną. W ostatniej minucie przed pauzą 
środkowy napastnik gości przedziera się przez obronę 
Cracovii i strzela drugą bramkę. 

Po przerwie gra podobnie jak i w pierwszej po- 
łowie żywa. Przez cały niemal czas spoczywa inicja- 
tywa w rękach naszych graczy, którzy mają widoćzną 
przewagę nad przeciwnikiem. W 2 min. silny strzał 
Zimowskiego paruje bramkarz. W 4 min. bije Cra- 
covia rzut z rogu, piłkę chwyta Kałuża i podaje ją 
ustawionemu w pozycji spalonej Kotapce. W 5 min. 
kombinacja Sperling-Kałuża kończy się strzałem tego 
ostatniego w aut tuż koło słupka. Napierani goście 
zaczynają grać zbyt ostro, za co sędzia dyktuje prze- 
ciw nim kilka rzutów wolnych. W 9 min. z ładnej 
centry Zimowskiego strzela silnie Kotapka, bramkarz 
jednak przerzuca dobrze skierowaną piłkę ponad 
bramkę. Rzut z rogu dla Cracovji. Podobna sytuacja 
w 15 minucie. Gra toczy się niemal ciągle na połowie 
gości, przerywana od czasu do czasu sporadycznymi 
wypadami ataku Slavji, udaremnianymi przez obronę 
Cracovji. W 23 min. rzut wolny przeciw Slavji. Piłkę 
dostaje Kotapka i pakuje ją w bramkę Slavji. Natych- 
miast po rozpoczęciu ze Środka boiska, podprowadza 
atak gości piłkę pod bramkę biało-czerwonych, gdzie 
prawy łącznik celnym strzałem zdobywa trzecią i osta- 
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tnią bramkę dla swej drużyny. Odtąd Cracovia nie 
schodzi niemal zupełnie z pod bramki gości. Szereg 
strzałów chwyta pewnie bramkarz, lub też idą one 
w aut. Uzyskanego w 33 min. rzutu z rogu Cracovia 
nie wykorzystuje. W 38 min. zawinia Slavia znowu 
rzut z rogu. Ładny strzał Sperlinga skierowuje bram- 
karz Slavji do własnej bramki. Cracovia atakuje dalej 
i w 40 min. po rzucie z rogu zdobywa Kotapka zwy- 
cięskiego goala. Ostatnie minuty nie przynoszą żad- 
nej zmiany w sytuacji. Stosunek rzutów z rogu 8:2 
na korzyść Cracovii. 

Gra na ogół poprawna, prowadzona w tempie 
żywem i technicznie postawiona wysoko, nie zawiodła 
pokładanych nadzieji. Drużyna Slavji przedstawiła się 
korzystnie. Gracze fizycznie silnie i technicznie wyro- 
bieni. Atak kombinuje dobrze, grając przeważnie przy 
ziemnie. Ruchliwe, lewe skrzykło stwarzało pięknemi 
centrami groźne sytuacje pod bramką Cracovji. Na 
pierwsze miejsce wybił się Masal zarówno dobrą kom- 
binacją, jak i ostrymi strzałami na bramkę. Pomoc 
słabsza od ataku. Obrona pewna. Bramkarz spokojny 
i przytomny, chwytał pewnie strzały zarówno płaskie, 
jak i górne. Cracovia wystąpiła do walki z trzema re- 
zerwowyrmi graczami, z tych dwu grało w pomocy. 
foteż ukazanie się mistrzowskiej naszej drużyny M nie- 
kompletnym składzie na boisku, budziło poważne wąt- 
pliwości co do wyniku. Gra jednak przyniosła miłe 
rozczarowanie. 

Cracovia górowała technicznie nad przeciwnikiem 
i wytrzymała znakomicie tempo w przeciwieństwie do 
gości, którym zwłaszcza pod koniec zawodów siły 
nieco odmówiły posłuszeństwa. W ataku wyróżniał się 
Kotapka swą formą i startem do gry, oraz Kałuża 
swem precycyjnem rozdzielaniem piłek. Sperling, po- 
zbawiony swego lewego lewego łącznika, grał mimo 
to dobrze. 

Ciszewski do rozgrywania zawodów w piewszej 
drużynie jeszcze za słaby. Zimowski współpracował 
dzielnie ze swym łącznikiem i miał dobry „ciąg“ na 
bramkę. Pomoc słabsza niż zwykle, Strycharz dawał 
z siebie wszystko, co mógł, nie udało mu się jednak 
zastąpić w całej pełni Cikowskiego. Wcale obiecująco 
na przyszłość przedstawił się lewy pomocnik, grający 
w miejce Synowca. Styczeń nie obstawiał należycie 
skrzydła, wysuwając się stale nazbyt ku środkowi. 
Obrona dobra. Popiel pewny. Sędziował p. Ziemiański. 


A. Z. S$. — Cracovia Il. 
0:5 (0:4) 
Główne zawody Cracovii z morawską Slavią po- 
przedził mecz o mistrzostwo klasy B. Cracovii li z A. 
Z. S. Drużyna A. Z. S. od pierwszego swego występu 
wykazała znaczny postęp. Poszczególni gracze zapowia- 
dają się nieżle, całość jednak stoi technicznie i kom- 
binacyjnie nisko. Wyróżnił się bramkarz, który swą grą 
dobrą przyczynił się do zmniejszenia klęski A. Z. S. 


T 


Cracovia — Slavia 1:3 (0:1). 
Drugi dzień zawodów. e 


Rewanżowe spotkanie obu drużyn ściągnęło na 
boisko Cracovii iście rekordową ilość widzów. 

Cracovia wystąpiła w następującym składzie: Pa- 
lik, Fryc, Gintel, Synowiec, Cikowski, Styczeń, Sperling, 
Kogut, Kałuża, Kotapka, Zimowski. 


Słavia w tym samym składzie co dnia poprzed- 
niego. Grę rozpoczyna Slavia, piłkę odbierają zaraz 
białoczerwoni i podprowadzają ją pod bramkę gości, uzy- 
skując w 2138 minucie rzuty z rogu. W czasie groźnej 
sytuacji, wytworzonej pod bramką Slavii, uderza lewy 
jej obrońca piłkę ręką. Sędzia dyktuje rzut karny, prze- 
strzelony przez Kotapkę. Slavia zbiera siły, atak jej 
pracuje, gra staje się otwarta. W 5 minucie niebez- 
pieczna sytuacja pod bramką Cracovii z winy Stycznia. 
W 14 min. atak tej ostatniej, zakończony strzałem Ko- 
tapki tuż koło słupka. W 15 min. precyzyjnej centry 
Sperlinga nie wyzyskuje Kałuża, strzelając słabo w ręce 
bramkarza. W następnej już minucie atak Slavii, zmar- 
nowany przez jej środkowego napastnika. Dalsze mi- 
nuty przynoszą szereg ataków Cracovii, niestety nie- 
wyzyskanych. W 39 min. pewną niemal pozycję pod 
bramką Cracovii marnuje prawy łącznik Słavii. Goście 
nacierają dalej i w 48 minucie zdobywa Mazal z centry 
prawego skrzydła pierwszą bramkę. 

Po pauzie przez siedin minut nie schodzi Cracovia 
z połowy przeciwników. Goście jednak przychodzą do 
siebie rychło i przenoszą grę pod „bramkę naszych. 
Atak ich atoli udaremnia bądźto obrona, bądź też bram- 
karz Cracovii. W 15 minucie strzela silnie Cikowski. 
ale piłkę chwyta pewnie bramkarz Slavii. W. 28 minu- 
cie przebija się Mazal przez linję pomocy i obrony, 
podaje piłkę na prawe skrzydło, które pakuje ją ostro 
w bramkę Cracovii. Utracone dwie bramki pobudzają 
do pracy naszą drużynę, wskutek czego gra przybiera 
na sile. W 25 minucie ostry strzał Cikowskiego wy- 
puszcza z rąk bramkarz Slavii i piłka grzęźnie w siatce. 
Odtąd przewaga Cracovii rośnie stale, atak jej jednak 
nie potrafi wykorzystać wielu pewnych pozycyj. Do- 
piero pod sain koniec zjawiają się goście pod bramką 
miejscowych i w 41 min. zdobywają trzęciego i ostat- 
niego goala, wskutek niepotrzebnego wypadu Palika 
z bramki. Wynik mimo obustronnych wysiłków pozo- 
staje ten sam. Stosunek rzutów z rogu 2:2. Gra pro- 
wadzona była przez cały czas w bardzo żywem tempie. 
Mimo zwycięstwa nie mieli goście znaczniejszej przewagi 
nad Cracovią, która atakowała nawet więcej, nie wy- 
korzystając wielu bardzo dobrych i pewnych sytuacyj. 
U ataku znać było niezdecydowanie do strżałów i brak 
celowych rzutów. Pomoc pracowała wydatnie, prócz 
Synowca, który grał słabiej niż zwykle. Obrona bez 
zarzutu zwłaszcza Gintel. Ze Slavii doskonałym był 
Mazal i prawy skrzydłowy Caido. Sędziował p. Fischer 
dobrze, chwytając zwłaszcza pewnie pozycje spalone. 

Elka 


Niemile dotknęło publiczność wyrzucenie wicepre- 
zesa Slavii w sposób niezbyt grzeczny z za bramki 
przez oficera Wojsk Polskich. Nie wątpimy, że było 
to konieczne, powinien był to jednak uczynić taktow- 
nie, znajdujący się za bramką „ordner“. Red. 


Z TYGODNIA. 


T. S. „Wista“ z powodu niepewnej aury odłożyło 
termin uroczystego otwarcia boiska na dzień 16 i 17 
kwietnia. Z tych samych powodów nie odbyły się me- 
cze Jutrzenki w Łodzi, Makkabi w Morawskiej 
Ostrawie i Cieszynie, Sparty z B. B.S.V. w Bielsku, 
Olszy z Orłem z Jozefau. 

Mecze mistrzowskie w klasie B. Podgórze — 
Korona, Wawel — Wisła Il. z powodu złego stanu 
boisk zostały odłożone. 

Personalja. W dniu 26 bm. w kościele OO. Kar- 
melitów w Krakowie odbył się ślub b. prezesa T. S. 
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Wisła i K. Z. O. P. N. p. kpt. |. Szkolnikowskiego. 
Młodej parze szczęść Boże przesyła Redakcja. 


Z RZESZOWA. 

Resovia I. — Polonja I. (Przemyśl) 1:1. K. S. Re- 
sovia rozpoczął dnia 26 marca b. r. swój sezon wio- 
senny rozegraniem zawodów przyjacielskich z drużyną 
Ki. „A* Polonją I. w Przemyślu. Przy pięknej pogo- 
dzie, na rozmokłem a miejscami pod wodą, boisku sta- 
nęły obie drużyny w swym najlepszym składzie, Grę 
rozpoczęto i prowadzono w żywem tempie. W 2 mi- 
nucie zyskuje Resovia rzut karny, z którego środek 
ataku pakuje bramkarzowi piłkę w ręce. 

Gra otwarta w 21 min. po dobrej kombinacji le- 
wego skrzydła Resovii środkowy pomocnik tejże zy- 
skuje pierwszy punkt. W 33 min. lewe skrzydło Po- 
lonji, mając otwarte pole, pewnym strzałem wyrów- 
nuje. Gra nadal równa, lecz do połowy, mimo nad- 
zwyczajnych wysiłków, obu drużyn bez zmiany. Po 
pauzie tempo jeszcze większe, atoli w 22 min. sędzia 
z powodu niemożliwości prowadzenia dalszej gry na 
boisku rozmokłem, przerywa zawody. — Sędzia por. 
Merklinger. ` 


Z PRZEMYŚLA. 


5/1 Polonja I—- Polonja II. 4:0 (2:0). Pierwszo- 
klasowa Polonja nie wykazała specjalnego poziomu 
gry. W pierwszej drużynie atak dobry, obrona słaba, 
w drugiej odwrotnie. 


Z WARSZAWY. 


Polonia-Warszawianka 4:0. Serję rozgrywek o mi- 
strzostwo okręgowe warszawskie rozpoczęły zawody 
między Polonią a Warszawianką, zakończone spodzie- 
wanem zwycięstwem Polonji w stosunku 4:0. 


ZE LWOWA. 


Donosi nam korespondent (Znawca), że z powodu 
metrowych opadów śniegu mecz Czarni—-Lechia został 
odwołany. 


ZAGRANICA. 


D. F. C. Praga powróciła z ostatniego meczu 
z 5 rannymi. Mecz Tepliz — Aussig zakończył 
się zwycięstwem Tepliz w stosunku 1:4; wybili się 
bramkarz Weiglhofer i Jordan. („Sportklub* Wiedeń) 
znany w Krakowie środkowy napastnik. 

Sparta pragska, gra w Święta Wielkanocne z pa- 
ryskim klubem „Galiaclub — Paris* w Pradze. Galia 
jest wzmocniona graczami innych klubów francuskich. 
Schlosser, znany międzynarodowy gracz węgierski, po 
upływie sezonu wiosennego obejmuje posadę trenera 
w Sztokholmie, specjalnie do trenowania ataku. Hono- 
rarjum wyniesie mniej więcej 800 kor. szwedzkich. 


Z PRAGI. 
LEKKOATLETYKA. 


Na przestrzeni „Weinberge-Mecholup" i z powro- 
tem, odbył się bieg gościncem (10 km.) urządzony 
przez P. K. „Weinberge“. Stanęło zaledwie 12 zawod- 
ników. Pierwszym zwycięzcą był Lichne ze Sparty 32:25, 
przed Schiendlerem, następnie Mawanec (Wiktorja Żiż- 
kow). Przez pomyłkę skrócono bieg o 800 m. z po- 
wodu tego uzyskano czas dobry. 

Z Berna donoszą nam, iż w corocznym „Kwer- 
feldeinlauf" w Bernie, który się odbył w ubiegłą nie- 
dzielę na przestrzeni 5'/2 km. stanęło do startu 61 
uczestników, między którymi dużo liczebnie stawili się 


zamiejscowi. Do mety przybyło 57 zawodników. 1. Ri- 
cica (Slowańska Slawia 20:50), ll. Prosek (Pragska 
Slawia 21:25), III. Kucharski (Wiktorja Żiżkow 21: 332) 
następnie Oklessek (Żidenice) oraz Waradinek (Ostraw- 
ska Slawia). 


KRONIKA SPORTOWA. 


Znakomity gracz B. A. K. Gieller, który nie- 
dawno wrócił z Węgier, zgłosił swe przystąpienie do 
B. A. K. 

Nürnberg w drodze do Hiszpanii, grał przeciwko 
Fónigs-Ludvikshafen z wynikiem 6:1 (dobry to po- 
czątek. — Red.) 

Sportclub (Wiedeń) grał w sobotę t. j. 25 marca 
b. r. przeciwko Union-Ziżkov (Praga) i w niedzielę 
t. j. 26 marca przeciwko Slawii w Pradze, lecz był on 
w bardzo ciężkiej sytuacji, część bowiem graczy musiała 
bez żadnego odpoczynku iść wprost z kolei na boisko. 

Na mecz Czechy niemieckie — Srodkowe Niem- 
cy, który ma się odbyć 20 maja w Lipsku ustawił 
Związek następujący team: Henoke (Prassoliż) Wagner 


(Karslbad) Zimmer, Krumphołz, Less, Peller (D.F. C.)--. 


Mahrer, Banas, Hasler' Bobor, (Kaesseln). 

Platko, słynny bramkarz węgierski, który miał 
ubiegłego roku grać w reprezent. drużynie węgierskiej 
nie przybył na zawody, nie dając o tem żadnego za- 
wiadomienia. — Tenże powrócił obecnie z zagranicy 
do Budapesztu, wnosząc prośbę o zezwolenie mu gra- 
nia w swoim starym klubie. Węgierski Związek P. N. 
prawdopodobnie uwzględni jego prośbę, lecz tylko pod 
warunkami, że zapoda dokładnie z jakich powodów, 
gdzie wyjechał Í co podczas nieobecności w Buda- 
peszcie robił. 


Przepisy gry w piłkę nożną 
zatwierdzone i wydane przez Polski Związek Piłki N. 
przetłumaczone, ułożone i komentarzami zaopatrzone przez 
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profesora Uniwersytetu Stefaua Batorego w Wilnie i sekretarza 
honorowego P. Z. P. N. 


cena 480 marek 


Do nabycia w sekretarjacie P. Z. P. N., Kraków, ul. Gołębia 13 
oraz w księgarniach. 


Przy zamówieniach w Sekretarjacie P. Z. P. N. udziela się 
10%, opustu. 


„Wiadomości Sportowe” 


Czasopismo ilustr. 


Wychodzi 2 razy tygodniowo 
w każdą sobote i poniedziałek 


CENA N-ru 50 Mk. 


cena N-ru poniedziałkowego 30 M 
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Tabela rozgrywek o mistrzostwo Krakowskiego Okręgowego Związku Piłki 
A klasa 


Nazwa | 
Klubu Lracovia 


Wisła 


Jutrzenka 


Mak 
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kahi 


Nazwa 
Klubu 


B klasa Podokręg Jasielski 


Tarnovia 


Resovia 


B. B.S, V. 


Cracovia | | 11;6 9/4 Czarni 

Wisła 24 a | 18;6 | 21;5 28/5 11,6 Tarnovia 

Jutrzenka 21:5 9:4 a | ag 2;4 23,4 Resovia 7,5 94 . „4 s 
Makkabi 28,5 30i4 | 11/6 | | 18/6 | 25,5 Sita mj 94 23; 21/5 


Podokręg krakowski. 


I. grupa. il. grupa. 

"0 Sparta korona | lutrzenka M. | Olsza | Podgórze Rh Gracowia Il. | Wisła l. | Makkabi il. | Wawel 4.2.5. 
Sparta m 23.4 1;4 14:5 | 16/4 RAI: LJ 25,5 7,5 8 4 20,5 
Korona 18,3 m a 5 29;4 26,3 Wisła II. 17/4 F | e 23;4 25,5 24 

= x Tii D reS 
Jutrzenka II. 8,5 16/4 | B 18,3 29;4 Makkabi II. | 193 8,4 | | 2:4 17,4 
wsze 26:3 94 23.4 4 u | 85 Wawel 224 253 a 304 | s | 175 
Podgórze 21/5 14/5 9;4 1.4 EJ A. Z. S. 253 30;4 25;5 | 19/3 i 


Polonia 


Polonia 
Wadowice 


sporfelub 
Bielsko 


Podokręg bielski. 


V. F. R. 
Bielsko 


Síurm ll. 
Bielsko 


Sportclub 


VOGZK 


Sturm II, 


Stan mistrzostw K. O. Z. P. P. w dniu 27 
Kłasa B. podokręg krak. 


Klasa A. 
Ś Hość bramek 
Klub llość | 
k ue ck przeciw 
Cracovia 1 3 — 
Wisła 1 5 3 
E a =2 
Jutrzenka 1 1 1 
Makkabi 1 1 1 
mA A — — 
B. B.$. V. I — 3 
E Temaj —— PZK PM, 
Sturm ł 3 5 
[i 


j 30/4 


23;4 


Soła 


Soła 


Oświęcim 


| Biala 
| Lipnik 


B. B. 8. V. 1I, 


Hakoah 


Biała Lipnik 


B.B. S. V.I. 


Hakoah 


marca 1922 r. 


Podokręg bielski. 


Ilość bramek | Ilość bramek É 
Klub i arrean] Klub MEC. KIE Banka 
1.Sparta | 1 1.Polonia | | 
Korona Sportclub yag m 
T. V. F. R. FE" EOS" 
Podgórze Szturm IL. pE 
2. Cracovia H. 2. Soła 
__Wisłali. - Białalipnik a= = ję 
MAZAN B.B.S.V.II. = CE EJ 
Waweł = a a opo -|SA ME ZI 004 |P| 
ETS Hakoah ! 


Odp. redaktor Władysław Budzisz. Wyd. Mieczysław Potocki. Art. kier. St. Keller. — Drukarnia „Sarmacja“, Grzegórzecka 30. 


